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Pismo to wychodzi codziennie oprócz .niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w  
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ŚRODA 14 MAJA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.
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K  R  A  K  Ó  Ą v .

Na wielkiein nabożeństwie w Katedrze za m 
kowej w uroczystość upłynionych Zielonych  
św ią tek ,  orkiestra katedralna wykonała przy 
pomocy artystów opery, dwie sławne msze Che- 
ru b in ie g o ;—  w niedzielę mszę koronacyjną na
pisaną uiegdy na obrząd koronacyi Karola X .  
nazajutrz  zaś równie sław ną drugą mszą teguż 
uwieńczonego m is trza ; —  wykonanie tych wznio
słych kompozycyj,  nic nie zostawiło do życze
n ia ,—

W iadomości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

Izba deputowanych F ra u c y i , sprawę je zu i
tów odsełając do porządku dziennego, uchwali
ła tym sposobem wniosek pana T h ie r s , będący 
tej osnowy:

»I / .b a  p o l e g a j ą c  n a  r z ą d z i e  i z o s t a 
w a j  ą c  t r o s k l i w o ś c i  j e g o  w y k o n a n i e  
p r a w  p a ń s t w a ,  p r z y s t ę p u j e  do p o r z ą d 
k u  d z i e un  e g o . « -  Niezmierna większość iz
by i wszyscy ministrowie potwierdzili zaraz 
ten w n io se k .— Na posiedzeniach obu tyczących 
sic tej sprawy, natłok był niesłychany, pomię
dzy arbitrami widziano xięd/.a de Ravignan j e 
zuitę, j 0-ijbdza Dupanloup,— inni duchowni nale
żący , jak  mówiono do zakładu jezuickiego przy 
ulicy des Fos/es,  znajdowali się na wyższej 
galeryi. x

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P IIZ K D IN IC H  P O C Z T .

—  W iedeń  22 K irieln ia .  —
Konskrypcya tegoroczna już  się rozpoczęła^

z powodu znacznej liczby żołnierzy, k tó rzy .o -  
trzymali uwolnienie, nowy zaciąg- wynosić b ę 
dzie znaczną liczbę 44 ,266  rekrutów. Króle
stwo Galicyi dostawi 13,956 ludzi, Królestwo 
Czeskie 12,126, Morawia i Szląsk austryacki 
6 ,277 , wyższa i niższa Auslrya 5 ,£ 9 8 ,  Illirya 
zA ustryą  w ew nętrzną  6 ,007  ludzi.

—  Berlin  29  Kwietniu.  —
Mówią tu powszechnie, że toczą się o to

układy aby wszyscy mniejsi x iążę la  niemieccy, 
należący do niemieckiego Związku celnego i u- 
trzymujący dotychczas przy dworach zagrani
cznych , swoich własnych dyplomatycznych a- 
jen tów , reprezentowani ,byli odtąd przez po- 
selslwa pruskie.

—  P aryż  26  K w ietn ia .  —
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputo

w anych ,  przyjęty z< siał projekt względem u- 
dzieienia kredytu 527,241 fr., na wypłacenie 
procentu od zaręczonej przez Francyę części 
pożyczki g ieckiej,  większością głosów 2 4 8 prze
ciw 4. Projekt uzbrojenia fortyfikacyj Paryża 
odłożyła izba do następnego posiedzenia.

Postanowieniem królewskiern, stosownie do 
przyjętego przez izby projektu o zaciągu woj
skowym na rok 1846, powołanych zostanie pod 
chorągwie 80 ,000  ludzi z klassy za rok 1845.

Sprawozdanie o dodatkowych i nadzw yczaj
nych kredytach z lat 1844 i 1845 zostało r o z 
dane członkom izby deputowanych. Kommissya 
poświęciła irzy  miesiące n a  tę pracę. Cała 
summa żądanych p”zez rząd kredytów wynosi 
27 ,000 ,000  fr. Pomiędzy kredytami ministrów 
sprawiedliwości i wyznań na rok 1844 znajdu
je  sic 2 0 ,006  fr. dla ka rd y n a łó w , arcybisku
pów i biskupów. Minister spraw zagranicznych 
iiądał kredytu 55 ,000  f r . ,  na wynagrodzenie 
ajenLów francuzkieh,  którzy z powodu wojny 
z M arokko, nagle opuścić musieli swe miejsca.
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Kommissya z przychyleniem się ministrów zmniej
szyła tę summę do 40,000 fr. Kredyta mini
strów wojny i marynarki na koszta wyprawy 
przeciw Marokko przyjęte zostały przeź kom- 
missyę, równie jak  kredyt na pomnożenie siły 
zbrojnej morskiej .20 okrętami i 1487 ludźmi, 
aby potęgę morską postawić na zamierzonym 
stopniu.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa
nych , jenera ł  Alłard złożył na biurze izby spra
wozdanie względem projektu uzbrojenia forty- 
łikacyj Paryża. Po czein j>. Dozon rozwijał 
p ro jek t ,  który wspólnie z p. Taillandier podał 
względem ściślejszego karania za pojedynki.

Ponieważ według wszelkiego prawdopodo
bieństwa wyprawa przeciw kabylom przedsię
wziętą zostanie, nie bez interesu będą dla czy
telników następujące szczegóły o tym kraju i 
jego m ieszkańcach, które wyjęliśmy z Remie  
de 1' Orient:

» Pod nazwiskiem kabylów rozumieją się lu 
dy pochodzenia różnego od arabów . turków, 
zamieszkujące krainy górzyste mało przystęp
n e , g d z ie ; ja k  się zda je ,  napady arabów nie 
zdołały dosięgnąć.

» Kabylowie przyjęli islamizm , jak  ' się zda
j e ,  w epoce najść przez a ra b ó w ,  ale Jogma- 
ta prawa muzułmańskiego nie zachowały się 
pomiędzy niemi w tej samej czystości jak  u 
ich sąsiadów na równinach ,  i owszem uw aża
ni s ą ,  źe żyją w największej niewiadomości 
p rzykazań  religii i iźe nie zachowali tylko te- 
k lóre im zalecają nienawiść względem niewier
nych.

» Kaby. je s t  w ogólności fanatyczny, chociaż 
ciemny w znajomości rel ig ii ;  je s t  silnej budo
w y ciała, waleczny' w boju i pracowity. Fa
brykuje w swych górach broń i proch, których 
używ a a naw et prowadzi niemi niekiedy han
del z arabami. Jego  przemysł rozciąga się i 
do innych gałęzi, Kiedy mu zbęwa na za tru 
dnieniu w jego siedzibie, kabyl opuszcza ro 
dzinną z iem ię,  aby pracować w miastach, z a j 
mować się wszelkiem rzemiosłem i uzbierać so
bie zapas p ieniędzy, u niego bowńem, podo
bnie jak  u araba,  pożądliwość złota gór uje nad 
wszclkiemi innemi w zględam i,  ale niebawem 
powraca do swego siedliska, gdyż nienawiść 
jego  dla cudzoziemca, czy to on francuz lub 
a ra b ,  je s t  głęboko zakorzeniona.

» Zresztą ten wstręt był zaw sze wzajemny, 
i mieszkańcy równin nie mogą nigdy p rzeba
czyć mieszkańcom g ó r ,  źe potrafili zachować 
swą niezawisłość. I tak za czasów tu
reckich, pod najsurowszemi karami zabronio- 
nem było kabylom przyjmowanie zatrudnień w 
m ias tach ; nie mogli być przypuszczeni ani do 
składów publicznych, ani do domów konsular
nych , i nie wolno im było przepędzić nocy pod 
jednym dachem z ich panami. Te postanowie
n ia ,  które pozostały uchylone przez Dejów al
g ierskich , zaledwie temu lat 5 0 ,  przekonywa
ją  dosta tecznie, źe kabylowie mało ulegali tur- 
kom i nienawidzeni byli przez nich. Wszystko

domyślać się k a ż e ,  że posłuszeństwo pokoleń 
kabylów, nawet najbliższych Algieryi, ogran i
czało się na składaniu małego haraczu w p ie 
niądzach. Co do innych odleglejszych pokoleń, 
nie tylko że nic turkom nie płaciły, ale nawet 
wymagały od nich wynagrodzenia, gdy chcieli 
przez ich kraj przechodzi-ć.

» Podobnie jak araby , dzielą się i kabylowie 
na pokolctra czyli a ra c h , których naczelnicy 
nazywają się amin arninn; części tych arach 
są oznaczane w różny sposób według miejsco
wości. Połączenie kilku pokoleń tworzy u ka
bylów konfede rac je ,  którym dają nazwę K a -  
hila. Kształt rządu tych pokoleń zdaje się być 
zupełnie demokratyczny; tw orzą one tyleż ma
łych rzeczypospolitych , których naczelnicy czę
sto zm ienian i, małą tylko mają w ła d z ę ; żyią 
między sobą w stauie ciągłej nieprzyjaźni. Zda
je  s ię ,  źe arystokracya tak potężna u arabów, 
je s t  mniej poważana w górach kabylów; ale 
marabuci wywierają tam wpływ prawie nieo
graniczony. Oni to kierują poJityką prawie 
wszystkich pokoleń , i sami tylko zdołają nie
kiedy przywrócić między niemi krótko trw al^  
pokój. “

P. Arago przedstawił w instytucie 7 letnie
go chłopca z B laye, nazwiskiem Prolongeau, 
który posiada nadzwyczajny talent do rachun
k ó w ,  albowiem z głowy rozwięzuje najzawi- 
kłańsze zadania, które matematycy tylko z pió
rem w ręku za pomocą sztucznych metod lub 
za użyciem tablic logarytmowych rozw iązyw ać 
zwykli. Akademia wyznaczyła kommissyą z 
poleceniem korzystania ze szczęśliwych p rzy
miotów tego nowego Dasa dla dobra nauk i ,  i 
albo je  pielęgnować i udoskonalić, albo też, 
co przy jego systemie rachunkowym byłoby 
nowością, do praktycznego zastosować użytku. 
Tej kommissyi, złożonej z pp. A ra g o , Cauchy, 
P on iso t , Duchamel i Liouville, dodano jeszcze 
pana Flourens , aby tego chłopca zbadać także 
pod względem frenologicznyrn. Za radą pa
na Arago , ojciec młodego Prolongeau oświad
czy ł,  iż taleutów syna swego nie chce uczy
nić przedmiotem spekulacyi.

Telegraf  elektryczny między Paryżem i Rou
en już  został ukończony i, w tych duiach ma
ją  się rozpocząć doświadczę...a .

Podług oświadczeń pojedynczych ministrów 
w  obec swoich p rzy jació ł ,  nie można ani w ą t 
pić ,  źe gabinet przygotowuje się szczerze  do 
nowych wvborów i żc ma wielkie zaufanie, iż 
mu takowe się powiodą. Spodziewa on się, iż 
wielu członków opozycyi prawej i lewej s t ro 
ny już  się do izby nie dostanie; ostatuie bo
wiem uzupełniające wybory w różnych miej
scach , wypadły prawie całkiem stanowczo na 

-korzyść ministerstwa. Tylko podług doświad
czen ia ,  jakiego w wyborach r .  184? nabyto ,  
obawiać się należy, aby sami konserwacyjni 
wyborcy w niektórych kollegiach wyborczych 
nie zażądali od kamlydalów tego z obowiąza
n ia ,  źe przeciw panu Guizot głosować będą.
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—  Londyn  26 Kwietnia.  —
Królowa dała wczoraj w pałacu Buckingham 

pierwszą wielką rządową ucztę w tej porze ro
k u , na którą zaproszonych było około 1,000 
osób.

X żna Gloucester obchodziła wczoraj swoje 
urodziny. Cała wyższa arystokracya angielska 
w  Londynie składała jej powinszowania.

Gibraltar Chronicie donosi, źe trzy  pułki 
na załodze w Gibraltarze zostaną zmienione. 
Jeden z tych pułków odpłynie do In d y j , drugi 
do Jam ajk i ,  a trzeci do. przylądku Dobrej N a
dziei.

Jedna z gazet loudyńskich donosi, że kró
lowa Wiktorya zakazała na przyszłość tańczyć 
w  swej obecności Polkę. Jej Król. Mość uw a
ża  ten taniec za  •> sho-cking« (nieprzyzwoity). 
Tym czasem i taniec walc był przez długi czas 
w  A n g l i i— i może słusznie —  za n ieprzyzw o
ity uważany, a przecież dostąpił prawa oby
watelstwa.

Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej 
w jeneralnym komitecie przyjęła bil dotyczący 
koliegium w Maynoolh i poleciła przedłożenie 
sprawozdania komitetu do trzeciego odczytania 
w  poniedziałek.

Ostatnią zachodnio indyjską pocztą nadeszła 
wiadomość, że władze angielskie z jednym z 
rządów  kolumbijskich (zapewnie z W enezuelą 
albo nową Grenadą) wpadły w zakłucenie z po
wodu pewnych osad kolumbijskich obywateli w 
krainie Moskwitto, do której anglioy roszczą 
sobie prawo. Rząd kolumbijski w odwecie w y
słał 4 wojenne okręty  dla uderzenia na osady 
angielskie w Moskwitto. W  skutku tego w y
słano z Jamajki dnia 19 marca szalupę Scylla  
o 16 działach, na złowienie owych czterech o- 
k rę tów .

WIOSNA W E  FRANCYI.
(Z  L is tu  z P a ryża .)

W sz y scy  o czeku ją  z n iec ierp l iw ośc ią  s ław n ć j  
p rz e ja ż d ż k i  do L ongcham ps ,  gdzie n a jw y ższa  a r y 
s tok racya  d u  fa u b o u r g  S a in t-G e rm a in  obok li
cznej d r u ż y n y  b o ga tych  D o ro b k iew iczó w  p ie rw szą  
w io se n n a  w ycieczkę  przedsięb ie rze  i św ie tne  sw e 
e k w ip a ż e  na  w id o k  publiczny  w y s ta w ia .  Lecz 
j a k a ż  to będzie ta w iosenna  p rz e jaż d ż k a  dla p a -  
r y ż a n ó w ,  k tó rzy  już w  lutyin na b u lw a rac h  lub 
w  ogrodzie  Palais R oya l  na  s ło ń c u  grzać się p r z y 
w y k l i ,  jeżli ta saina n iepogoda  , k tóra  te raz  w m a r 
c u )  p a n u je ,  do kwietn ia  się p rzec iągn ie .  C u d z o 
z iemcy, k ló rzy  z w y k le  ro jam i o tej p o r z e  do  P a 
r y ż a  z j e ż d ż a j ą , w y ł a ż ą  t e ra z  tylko k iedyś n iek ie-  
dyś  i to na p ó ł  zm arzn ięc i ,  w fu t rac h  pozawijani,  
z szy b k o w o z ó w  i w ag o n ó w  kolei żelaznej.  Ń a j -  
b a rd z ić j  t ragikom iczny w idok  p r z rd s la w ia ją  p o d r ó 
ż n i  p r z y b y w a ją c y  z p o ł u d n io w y c h  okolic F ran cy i .  
I  tak  n ie d a w n o  id ąc  w  to w arzy s tw ie  kilku p r z y 
j a c ió ł  b u lw a re m  des I la lie n s ,  z d y b a łe m  jakiegoś 
św ie ż o  z p row incy i  p t z y b y ł e g o  m ężczyznę ,  w  fu 
t r z e ,  z zap łak a n e m i  z zimna o c z y m a ,  z p os in ia -  
ł y m  od  m rozu  nosem. J e d e n  z moich to w arzyszy

p o z n a ł  w  nim s ław n eg o  poetę  M ery ,  k tó ry  minio 
g o r ą c ą  im a g m ac y ę ,  b a rd zo  zimna się boi.

„ Z k ą d ż e  p au  p r z y b y w a s z ,  i cóż te raz  rob isz  
w  P a r y ż u ? "  z a p y ta ł  mój przyjacie l  P r o w c n s i l c z y -  
ka  po p i e rw sz y c h  przyw itan iach .

„ P r z y b y w a m  z M a r s y l i i / '  — o d r z e k ł  M ery  — „ i  
szukam  słonecznego prom ienia  na bu lw arach .  J e 
stem już 48 godzin w  P a ry ż u  , a nie rnogę jeszcze 
ca łk iem  odlajeć.  C zasem  b ierze  mię ochota  dać 
się jak  i a k  zgotow ać  A le  w s tą p m y  na chw ilę  do 
k aw ia rn i  D o u ix ,  a tam powiem  pianom w szy s tk o ,  
co mi się w  d ro d z e  z d a r z y ło . "

T o  m ó w iąc  d r ż a ł  nasz b iedny  poe ta  jak liść 
osiny. Kto ty lko  s p o j r z a ł  na n ie g o ,  u czu ł  tak ż e  
dreszcz w  sobie. W eszliśm y do kaw iarn i .  Mery 
s ia d ł  co ż y w o  p rz y  kom inku  i z aczą ł  opow iadać :  

„M iędzy  M arsy l ią  a P a ry ż em  leży t e ra z  kraj  
wcale  n o w y ,  o k tó ry m  jcografom d o tą d  ani się śn i
ło .  R w ią c y  R o d a n  unosi do m orza  n ie ty lko  g r u 
be k ry  ale i c a łe  chatk i  p a s te r sk ie ,  k tó re  z S z w a j -  
cary i  z ab ra ł .  W  Awinionie  nie u jrzysz ż y w ej  d u 
szy na m ieście,  g d y ż  wszyscy  nogi sobie p o o d -  
tnrażali .  Konie nasze m usia ły  się n ieus tannie  przez 
b a ł w a n y  śn iegu  p rzeb i jać  i o m ało  nic p o k o s tn ia -  
ł y ,  a tu b r a ł  m róz  co raz  większy! W  Lugdtin ie  
p o k a z y w a ły  t e rm o m etry  ba je cz n ą  mnogość stopni  
poniże j  z e r a ,  a w  A u s e r r e  p rz e c h a d z a ły  s ę  wilki 
jak p sy  po r y n k u ; s ły c h a ć  n aw et  że  p r e fe k tu r a  
juz  t rz e c h  a d w o k a tó w ,  d w ó ch  n o taryuszów ,  jed n e 
go sędziego i k ilku zacnych  o byw a te l i  s t rac i ła ,  k tó 
rzy wszyscy  w  kwiecie  w iek u  p a s tw ą  tych  ż a r 
ło c z n y c h  bestyj się stali, Ś ród  takich n ieh e zp ie -  
czen s tw  p r z y b y ł  nasz szyhkow óz  do P a ry ż a  , gdzie 
w y s ia d a ją c ,  z wielkim ża lem  p os trzeg l iśm y ,  że  m ię 
dzy nami d w ó c h  n o só w  i pięcioro usz nie s t a ło . "

T o  i ■zekłszy w y j ą ł  p irowensalski poeta  już  p r a 
wie  up ieczone  nogi z kom inka  i o d szed ł .

Z ł o d z i e j u  l o n d y ń s c y .
N ied aw n o  w L o n d y n ie  w  czasie w id o w isk a  

sz tucznych  je ź d ź c ó w ,  z łodz ie j  u s ia d ł  p rz y  zacnym  
l i te rac ie ,  i w y j ą ł  z ręcznie  z jego kieszonki^ kami - 
z e lk o w e j ,  z ło ty  zegarek  , k tó ry  t a k ż e  zręcznie w s u 
n ą ł  do  sw oje j  k a m iz e lk i ;  obok tego z łodzie ja  usia
d ł a  dość p rz y s to jn a  pan ienka.  Z łodz ie j  u d a ją c  że  
m u k r e w  z nosa iść z ac zy n a ,  o d d a la  s ię ,  w y s z e d ł 
szy na u l ic ę ,  chce obe jrzeć  s w ą  z d o b y c z ;  ale. . . o  
N ie b a . . .  nie znajduje  ani sk radzionego  z eg a rk u  ani 
w ła sn e g o .  W ra c a  z p o śp ie c h e m ,  b ę d ą c  p e w n y m  
że owa p an ienka  wy c iąg n ę ła  mu zegarek .  J u ż  jćj 
nie ma w  h e c a m i , a z a t e m . . .  to ona mnie  n aś la 
d o w a ła .  Z u c h  d z ie w c z y n a ,  istotnie z u c h ,  muszę 
ją  w y n a l e ź ć ,  i po jąć  za m a ł ż o n k ę ;  będzie z nas 
p a r a  j e d y n a ,  na jdoskonalsza  w  c a ły m  św iec ie ,  co 
do ta lentu  z łodziejsk iego. Nie wierny czy d o s t ą 
p i ł  piożądanego szczęścia ; ale to p e w n o ,  że tegoż 
w ieczoru  up iw szy  się ,  o p o w ia d a ł  o tem zdarzen iu  
p rz e d  zaufanem i p rz y ja c ió łm i ,  co donios ło  się do 
Po l icy i , i z łodz ie j  n o c o w a ł  w  kozie.

P R Z Y J E C H A Ł !  DO K R A K O W A .

Od dnia 13 do dnia 14 Maja.
Bańkow sk i  K a r o l  o b „  I l o r n e r  L id io ,  D o b ieck i  

E u s ta c h y ,  D ob iecka  Cecilia,  G o s tk o w sk i  F lo ry a n  
o b „  K a d łu b o w s k i  A lc x an d e r  z P o l s k i ;  — Saur  
F ranc iszka ,  N o w a k o w sk a  T ek la  o h „  W o jc i e c h o w 
ski o b „  z Galicy  i ; - -  K rau se  F ran c iszek ,  z P ru js .  

tyyjechali z Hrakuwa 
Szym ańsk i  Benjamin , W o d z iń sk a  Paulina, do 

Po lsk i;  —  B eckm am i T e o d o r ,  Matros Józefa ,  G łenk  
porucz . ,  J a n c tz k o  E d w a r d ,  do Pruss.



Doniesienia Urzędowe.

O b w i e s z c z e n i e .
Nro.  3110.

WYDZ I AŁ S P RA W W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y!
W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu uchwały Senatu Rządzącego 
z  dnia 28 Marca r. I). N . 1460 D. G S. po
daje do powszechnej wiadomości, iż z dniem 
1 Lipca r. b. wypuszczoną zostaje najwięcej o- 
liarującemu w trzechletnią dzierżawę propina
c ja  we wsi Przegorzałąch w Dystrykcie Liszki 
do Knllegiaty Wszystkich SS. na leżąca,  pod 
n a s t ę p uj ą c c m i warunkami:

1) Dzierżawa trw ać będzie przez lat trzy  
od dnia 1 Lipca r. b do 30 Czerwca 1848 r.

.2) Obowiązek utrzymywania budowli w ta
kim stanie w jakim dzierżawcy protokolarnie 
oddane będą z zastrzeżeniem wynadgrodzenia 
wynikłych z zaniedbania wszelkich szkód.

3) Cena dzierżawna zadeklarowana z obo
wiązkiem płacenia z góry półrocznemi ratami 
na dzień 1 Lipca i 1 Stycznia.

4) Kaucya w ilości odpowiadającej półroczne
mu czynszowi.

-5 )  Vodium do deklaracyi dołączyć się win
ne złp. 300.

6) Poddanie się exekucyi administracyjnej i 
decyzyom Administracyjnym bez odwołania się 
do jakichkolwiek bądź kroków Sądowych.

7) Koszta stempla i spisania kontraktu do 
dzierżawcy należą.

Cena dzierżawna roczna nie oznacza się, 
i dla tego życzący sobie wziąść rzeczoną pro- 
pinacyą w dzierżawę winni są składać piśmien
ne deklaracye opieczętowane według wzoru po
niżej zamieszczonego. Na wierzchu deklaracyi 
zamieszczony być ma napis: » Deklaracya na 
trzechletnią dzierżawę propinacyi w Przegorza- 
łach do Kollegiaty WVV. SS. n a leż ąc e j«, oraz 
poświadczenie Kassy Głównej iź radium  300 
z łp . stósęwnie do warunku 5go złożone zosta
ło. Dtklaracye takowe składane być mają do 
dnia 4 Czerwca r. ,b. na ręce Senatora Prezy- 
dującego w Wydziale Spraw. W ew nętrznych  i 
Policji.  Nakoniec oznajmia W ydz ia ł ,  iź od li- 
oytaeyi tej wyłączonemi zostają starozakoimi 
praw obywatelstwa nie używający.

W zó r  do Deklaracyi.
Na skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 

W ew nętrznych  i Poiicyi z dnia 3 Maja r. b. 
N. 3 ,110  niniejszym deklaru ję ,  iź podejmuję 
się wziąść w trzechletnią dzierżawę z dniem 
1 Lipca r. b. poczynającą s ię ,  a z dniem 30 
Czerwca 1848 r. kończącą s ię ,  propinacyą we 
wsi Przegorzałach do Kollegiąty W W . SS. na
leżącą za cenę czynszu dzierżawnego rocznego 
zip. (wypisać literami wiele) zarazem oświad
c z a m , iż wszystkie warunki obwieszczeniem na 
początku powołanem ob ję te ,  w zupełności przyj
muję i radium  zip. 300 do lej deklaracyi do 
łączam, (tu nastąpi data,  imie 1 nazwisko i 
miejsce zamieszkania deklaranta). Cała dekla
racya winna być pisaua wyraźnie bez skrobań 
lub przekreśleń.

Kraków d. 3 Maja 1845 r.
Senator ( 'rezydujący

( I r . )
K O P F F .

Referendarz L. fVolff.

A ro  6708.
DYREKCYA POLICY!

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. •

W  pierwszych dniach miesiąca Marca r .  b. 
zaginął passport Konsiantemu Jackiewicz z u rzę 
du tutejszego pud dniem 1 Marca r. b. do L. 
897 Dz. Pass. do Bytomia w Prussy na sześć 
miesięcy z powrotem wydany, a to w  przejeź- 
dzie przez Dystrykt Mogiła w okolicy wsi P ru 
sy. Gdyby przeto passport takowy kto znalazł, 
lub o znalezionym miał wiadomość, zechce o 
tern Dyrekcyą Poiicyi zawiadomić.

Kraków dnia 7 Maja 1845 r
Dyrektor Poiicyi, 

Wolfarlli.
Sekr. Duciilowicz.

L0TERY A iKRAJOWA 
W ciągnieniu 1150 dnia 14 Maja 1845 

roku w przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały n a 
stępujące Nutnera:

67. — 53. — 80. -  GL -  33. 
Przyszłe ciągu enie 1151 przypada dnia 21 

Maja 1845 roku.

D o t i i e s i e n ia  p r y w a tn e .

Zygmunt Zeisel
DENTYSTA Z WIEDNIA

mieszka przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrcm 43 na pierwszein 
piętrze. (5 r .)

Listy Zastawne skradzione w dniu 15 Kwie
tnia 1845 r  , nowe Lit. B.  286 ,206 ; B.  283,394; 
B  286,934; B  281,738; C. 239 ,177; £ .2 4 0 ,0 8 7 ;  
stary C. 91 ,499 .  Wiadomość może być udzie
lona do właściciela wsi W ąsowa w Powiecie 
Miechowskim w Królestwie Polskiem. ( 3 r . )


